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Nr. 10 Kraków, poniedziałek dnia 8 stycziy 1006 r Bok X IV

Z Królestwa
Ruch na kolei warszawsko— wiedeńskiej.
Wiedeń, 8 stycznia. Dyrekcja kolei pań 

sta owych ogłasza, że na Hnji warszawsko wie 
deńskiej podjęto znowu normalny ruch osobowy 
i  towarowy.

Ruch strejkowy.

Berlin, 8 stycznia.. (Tel. w ł.) Pisma tlono 
szą z W arszawy, że tamtejsze stronnictwa 6oeja 
listyczne przygotowują nu koniec stycznia nowe 
strejki w połączeniu z zbrojnymi wybuchami. Na 
razie organizacje wydały hasło zakończenia 
strejkow, jak  twierdzą: celem poczynienia przy 
gotowań do nowego bezrobocia.

Zakończenie dotychczasowego strejku pow 
szechnego socjalna demokracja motywowała na 
stąpująco:

Wobec postanowienia Rady Delegatów7 Ro 
botmczych w Petersburga o zakończeniu strej 
kn, Zarząd główny naszej partji wzywa na śro 
<lę dnia 3 stycznia do zakończenia strejkn pow 
szachnego. Proletarjat Polski razem z prole 
tarjatem  Rosji staje do walki i razem z nim ją 
przerywa, aby gotować się do nowej walki na 
wzór bohaterskich robotników Moskwy.

Z Rosyi.
Pcwsianie Łotyezów

Pstareoarg 8 stycznia. Now. Wrernja donosi 
^ U baw y: Odległa 10 kim. m iejscow ość W en- 
cłen z Inflantach, posiadłość ochmistrza dw o­
ru lir. Siewers, stoi w  płomieniach. W ysłany 
tam o d d z i a ł  k o z a k ó w  m u s i a ł  s i ę  c o ­
f n ą ć ,  gdyż w ielotysięczna banda uzbrojonych 
zastąpiła mu drogę w lesie.

Petersburg 8 styczniu „N ow oje  W rern ja" 
donosi z L ibaw y, że tak zwany zjednoczony ko 
nńtet socjalno demokratyczny v ezwał wydział 
g iełdy i Dumy m iejskiej, ażeby na utrzymanie 
dLerpiącyeh nędzę robotników wyznaczyły od 
powiędnie kwoty, grożąc w przeciwnym razie 
zdemolowaniem i spaleniem fabryk.

Zbiegowie niemieccy.
Berlin 8 stycznia. Biuro W o lffa  donosi z 

R yg i, że ubiegłego piątku odpłynął stąd niemie 
eki parowiec „W o łga ", który miał na swoim po 
kładzie ogółem 1047 osób w tern 803 poddanych 
niemieckich (między tym i 614 robotników) i 38 
austrjackich.

Aresztowania w Odessie.
Petersburg 8 stycznia. W  Odessie aresztowa 

no grupę anarchistów, którzy są oskarżeni o rzu 
canie ostatnimi czasy bomb.

Rozruchy chłopskie w Besarabjl.
Budapeszt 7 stycznia. (Tel. w ł.) Panują 

ce od dłuższego czasu wrzeme wśród chłopów 
w  Besarabji zaczyna wybuchać w otwarte bun 
ty. Z kilku miejsc donoszą że chłopi napadli 
dwory i podpalili je, a obywateli pomordowali.

Powstanie na Kaukazie.
Berlin, 7 stycznia. (Tel. w ł.) Z Odessy do 

noszą, że według opowiadań przybyłych tam z 
Kaukazu osób, miasto Noworosyjsk znajduje 
się wyłącznie wrękach rewolucjonistów. Bur

mistrz i gubernator uciekli z miastu, .lak sły 
ebae, rewolucjoniści opanowali okręt Hebastopol 
przybyły z Batuin.

Stan oblężenia w Sy bery i.
Berlin 7 stycznia. (Tel. wł.) Z Petersburga 

donoszą, że w 17 wojskowych okręgach syberyj 
skieli, przez które przechodzi kolej syberyjska, 
ogłoszono stan cblężenia. Zarządzenie to pozo 
staje w związku z powrotem annji mamlżnr 
sklej.

22go stycznia.
Petersburg, 7 stycznia. Wobec spodziewa 

nyeh wydarzeń w dniu 22 szycznia, dyrektoro 
w ie 22 fabryk dzielnicy wwborskiej postanowili 
aż do dnia tego nie rozpoczynać pracy.

Skutki strejku pocztowego.
Berlin, 7 stycznia. (Tel. wL) Z Petersburga 

donoszą, że na konferencji ministrów odbytej w 
zeszłym tygodniu w Carskiem Siole w obecno 
ści cara skonstatowano .iż szkody, wyi-ządzone 
pi-zez strejk pocztowo telegraficzny wynoszą 
półtora md.iona rubli.

Udział popów w rawalitji 
Patersborg 8 stM/.nla. Synod zarządził i usu­

nięcie z urzędu i sądowe ś< łganie duchownych, 
którzy podczas o.st-d.uich rozruchów wysiępo 
wali przeciw  zarządzeniom władz rządowych. 
W ed łu g wiadomości z .Moskwy, stwierdzono, 
że i ifku diiciiowuyidi w ruchu rewolucyjnym  
robotników bezpośredni brało udział.

KRONIKA.
K U P U J C IE  T Y L K O  t, C H R ZE Ś C IJA N  i 

Kraków, 8 stycznia.
Z  m it koncertowej. W  piątek wystąpiła w 

Krakowie po raz pierwszy głośna śpiewaczka ho­
lenderska Tilly Koenen (wymawia się Kuunen) 
Pochlebna opinia, poprzedzająca jej występ odpo­
wiada rzeczywistej wartości śpiewaczki. Tilly 
Koenen nie może się wprawdzie mierzyć z taką 
potentatką, głosową, jaką jest Kamilla Lantli, ale 
jej głos altowy należy do piękniejszych, jakie sły­
szeć się zdarza, przeszedł widocznie poważną i do­
brą szkołę, dlatego we wszystkich pozyeyach brzmi 
równo i pewnie. Śpiewem jej kieruje wytworne 
muzykalne poczucie i niepospolita inteiigeacya, 
przez co każda pieśń ma w jej interpretacyi swój 
właściwy wyraz swoją fizjognom ję odrębną. 
Akcenty patetyczne w największej zdają się być 
zgodzie z naturą tego głosu, więc i pieśni w któ­
rych Urn moment uczuciowy góruje najestetycz- 
niejszy przybierają kształt. Można tylko wyrazie 
spóźniony żal, że program zawierał rzeczy dość 
powszechnie znane, że zwłaszcza nie było w nim 
holenderskich pieśni dziecięcych, których wykona 
nie ma podobno stanowić cheral de bataitte tej wy 
bornej śpiewaczki.
Zamiast nieznanego tu pianisty Roberta Gollinga 
z Amsterdamu akompaniował p. W . Klasen.

Opłatek Koła mieszczańskiego podobnie jak 
lat poprzednich zgromadził nie tylko licznych 
członków „K o ła " z których pp. Bialik, P. Koso- 
bucki, K. Markus, Stachowski i Sulikowski zasia­
dają w Radzie miejskiej, ale także wielu zaproszo 
nych gości. Przybyli: kanclerz książęco-biskupl 
ks. prał dr. Władysław Bandurski, prezydent 
miasta dr. Leo, wiceprezydent p. M. Chyliński, po­
słowie pp. J. K . Federowicz, prof. dr. W ł. L  Ja­
worski i Wojtyga, prezes ..Sokoła" p. Turski, Star­

szy kongregacji kupieckiej radca cesarski p. H. 
Schwarz, dyrektor m. kasy oszczędności dr. W . 
Staniszewski, r. m. W . Beringer, redaktor dr. An­
toni Beupre radcy Magistratu dr. Alfred Schlich- 
ting i A. Buczkowski, hr. K. Mieroszowski, mece­
nas dr. St. Rowiński, instruktor slow. przemysło­
wych dr. g. Schoenett i inni.

Przed rozpoczęciem uczty prałat Bandurski 
w słowach z serca płynących przypomniał zna 
ozenie obecnej chwili dla całej Polski, podniósł, ż« 
mieszczaństwo umiało zawsze niesść wysoko idea­
ły religijne i narodowe, i złożył życzenia dla koła 
mieszczańskiego i całego miasta w ręce prezesa 
p. Kosobuckiego. Następnie odczytał p. Koso- 
bucki telegram od Henryka Sienkiewicza z W ie­
dnia, —  który wyrażając ubolewanie, z powoda 
niemożności przybycia na obchód przesłał życza­
rne „Ko łu " kończąc okrzykiem: „niech żyj#
Polska!"

Odczytana* depeszy przyjęto burzą oklasków
Prezes Koła p. Kosobucki, vr dłuższem prze 

mówieniu podziękował gościom za przybycie i 
zwrócił się z gorącym apelem do Prezydenta mia­
sta, prosząc go, aby wziął w opiekę chrześcijań­
skich rękodzielników i przemysłowców, którzy 
upadają pod ciężarem podatków i obcej konku­
rencji, i przebywają dotkliwe ekonomiczne prze­
silenie.

W  końcu prezydent dr. Leo złożył krakowski# 
rnu mieszczaństwu serdeczne życzenia lepszej po­
myślności.

Nauczy cieki iw  podgórskie a drożyzna. Z 
Podgórza piszą do nas: Jak powszechnie wiado­
mo w naszem mieście panuje drożyzna, wcale od 
krakowskiej nie mniejsza. Uwzględniając to, u- 
chwaliła tutejsza Rada miejska w dniu 13. gru­
dnia 1905 odnieść się do Rady szkolnej okręgowej 
z prośbą, by ta wyjednała dla tut. naucz.ycielstwa 
w Radzie szkolnej krajowej dodatek do płac z kwo 
ty, przez Sejm krajowy na ostatniej sesji na to 
przeznaczonej. Prezydjum tutejszej Rady szkol­
nej okręgowej, które zawsze się nauczycielstwem 
gorąco opiekuje, poczyniło jednak juz poprzednio 
odpowiednie w tej sprawie kroki, ale ponieważ 
kwota, jaką będzie mogło tutejszo nauczycielstwo 
otrzymać, jest bardzo nieznaczna wobec małości 
sumy przeznaczonej na to przez Seim krajowy dla 
naucźycieLstwa całego kraju i potrzeb tak licho 
płatnego nauczycielstwa wcale zaspokoić nie może 
wobec w ielkiej drożyzny —  postanowiło prez 
Rady Szk. Okręgowej wniosek, aby Rada miejska 
podgórska przyznała miejscowemu nauczyciel­
stwu dodatek drożyźniany w takiej wysokości, w 
jakiej przyznany on został tutejszym urzędnikoto 
magistratu. Zwazrwszy, że nauczycielstwo tutej­
sze pracuje jedynie tylko dla dobra mieszkań­
ców naszego miasta i to z pewnością nie mniej 
gorliwie i skutecznie, niż urzędnicy miejscy, dalej, 
że nie jest ono lepiej sytuowane od urzędników, 
podnieść trzeba, że zasługuje ono w zupełności na 
uwzględnienie tego wniosku. Miasto nasze opłaca 
na utrzymanie szkół miejscowych tylko jedną 10- 
tą część kwoty, jaką tytułem pensji dla tutej­
szych nauczycieli opłaca wydział krajowy z fun­
duszu szkolnego krajowego. Budżet na rok 1906 
jest już wprawdzie uchwalony, wstawienie jednak 
tak potrzebnej pozycyi żadnych nie będzie przed­
stawiało trudności wobec tego, że Rada powia­
towa zatwierdza budżet dopiero w trzech pierw­
szych miesiącach od chwili jego uchwalenia.

Jesteśmy pewni że Rada miejska przyzna tut. 
nauczycielstwu dodatek drożyźniany tembardziej. 
że tak ubogie gminy, jak Piaski Wielkie ł Ko-
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rońce, które szkoły swe muszą utrzymywać tylko 
n dodatków do podatków' w wysokości 25 procent 
rocznie opłacanych, przyznały nauczycielstwu 
miejscowemu dodatek drożyźniany

W  Czytelni im. Kilińskiego przy ui. Długiej 
}. 5 odbędzie się dziś o godz. pół do 8 odczyt p. G. 
Szuszy o ruchu narodowym wśród robotników w 
Królestwie, Wstęp bezpłatny.

Krakowskie Tow. techniczne odbędzie posie­
dzenie w poniedziałek, dnia 8 bm. o godzinie 7 
wieczorem w sali przy ul. Szczepańskiej pod lit. 
9 I  p. Na porządku dziennym odczyt ini. Juliu­
sza Bolesława Morawskiego: „O ujęciu źródeł mi­
neralnych w Krynicy".

W iec kobiet zapowiedziany na dzień wczoraj­
szy, odbył się popołudniu w ujeżdżalni p. Targos- 
kiego przy ul. Rajskiej. Zebrało się kilkaset osób, 
przeważnie mężczyzn, kobiety zaś reprezentowała 
garść żydówek i to w większej części w wieku kil­
kunastu lat. Na podwyższeniu udekorowanem 
czerwono, zasiadło grono agitatorek równoupra­
wnienia kobiet przeważnie żydówek, oraz kilku 
mężczyzn. Po otwarciu wiecu p. Turzyma wypo­
wiedziała obszerny referat w którym wykazywa­
ła, że kobieta od chudli przyjścia na świat aż do 
jej późnego wieku, była i jest u nas pod względem 
prawnym zupełnie wydziedziczona. „Lękliwa z 
natury kobieta —  mówiła referentka —  dotąd nie 
upomniała się o przynależne jej prawa, teraz je­
dnak pokaże, że w niczem nie ustępuje mężczyź­
nie." P. Turzyma wzywa kobiety do łączenia się 
w stowarzyszenia, które znów złączą się w jedną 
organizację pod hasłem międzynarodowem, 
Mówczyni stawia rezolucję, domagającą się od rzą 
du koedukacyi i zrównania zupełnego praw ko- 
bfet i mężczyzn.

Z kolei przemawiała również obszernie p. 
Bujwidowa żądając dopuszczenia kobiet, do 
zasiadania w Radzie miejskiej, Sejmie i Parla­
mencie. Mówczyni omówiwszy dojrzałość kobie­
ty do odgrywania na polu politycznem roli tej 
samej co mężczyzna, odczytuje rezolucję do bar. 
Gautscha, w której na razie żąda dopuszczenia 
kobiet do zasiadania w Radzie miasta oraz rów­
nego, bezpośredniego, tajnego, osobiście wykony­
wanego prawa głosowania dla kobiet." Obie re­
zolucje przyjęto, poczem wywiązała się burzliwa 
dyskusja między mówczyniami żydówkami na 
temat wyodrębnienia się żydów w osobne partje. 
Ostatecznie zakrzyczano mówczynię stowarzysze­
nia Poale Sijon i około godziny 8 zamknięto wiec 
odśpiewaniem czerwonego sztandaru.

Najnieszczęśliwszym: W  dalszym ciągu za 
pisały się w' księgach wpisowych ofiarodawców 
dla zakładu p. Żurowskiej i złożyły datki z coro- 
eznem zobowiązaniem lub jednorazowo następu­
jące osoby: Jadwiga Wojciechowsku 4 kor. Jó­
zefa Rylska 20 kor. Antonina Gantier 4 kor. Iza 
żeleńska 8 kor. W . Cochet 10 kor. Hr. Bnińska 
20 kor. Hr. Mycielska 10 kor. Marya Sadowska 
5 kor. F. Koźmianowa 10 kor. H. N. 1 kor. 
M. Bukowska i M. Ruszezyńska wiktuały.

Samobójstwa-. Kapitan, który sobie w sobotę 
odebrał życie wystrzałem z rewolweru, jest Rudolf 
bar. Eliatschek— Siebentag z 3-go pułku artyleryi. 
Powodem samobójstwa jest kradzież kwoty 11,000 
koron z kasy pułkowej. Samobójca pozostawił 
żonę i córkę.

Nazajutrz w niedzielę, z powodu tej samej 
spraw y odebrał sobie życie w areszcie garnizono­
wym przez powieszenie adjutant pułkowy nadpo- 
rucznik Lafitte.

Przeniewierstwo zostało podobno dokonane 
dla pokrycia długów karcianych.

Kapitan Eliatschek miał być właśnie aresz­
towanym, gdy popełnił samobójstwo. Przyjechali 
do niego w sobotę wieczorem dwaj wyżsi oficero­
wie, aby go aresztować. Eliatschek który był już 
na pół rozebrany, prosił przybyłych, aby chwilę 
poczekali, wyszedł do drugiego pokoju i strzelił 
eobie w głowę z wielkiego artyleryjskiego rewol­
weru. W ezwany natychmiast dr. Zopoth, mógł 
tylko stwierdzić zgon nieszczęśliwego samobój- 
cy.

Tryum fy Cyganiewicza. W  Wiedniu odby­
wa się obecnie wielki konkurs atletyczny, w któ­
rym uczestniczą najlepsi zapaśnicy Austryi, N ie­
miec i Roeyi. Z Polaków biorą udział pp. Cyga- 
mewic.z, Mikołajewski i Kornacki,— ale fawory­
tem publiczności jest p. Stanisław Cyganiewicz, 
który też prawdopodobnie zdobędzie wielką nagro 
dę miasta Wiednia, o którą toczą już zapasy. Do­
tychczas pokonał Cyganiewicz wszystkich współ­
zawodników, między którymi byli tacy siłacze jak: 
Francuz Pierre, Rosjanin Pugaczew i Czech F m  
tensky. O pierwszą nagrodę współzawodniczą 
z nim Rosjanin Lurich, laureat wielu konkursów 
zapaśniczych, i Niemiec Eberle. W  piątek rozpo­
częła się walka Cyganiewicza z Lurichem. Cyrk 
Henry‘ego był przepełniony. Do godziny 3-ej 
rano walczyli zapaśnicy bez rezultatu. Cyganie­
wicz był silniejszy, ale Lurich żwawszy i umiał 
zawsze wywinąć się z jego żelaznych objęć. Wreez

cie sędzia ogłosił że wałka musi być zawieszona. 
Za to w sobotę, Cyganiewicz odrazu pochwycił 
Eborlego, podniósł go do góry i tak silnie rzucił 
nim o ziemię, że Eberle obu łopatkami dotknął dy­
wanu, co jest oznaką stanowczej klęski. Publi­
czność przyjęła zwycięstwo Cyganiewicza niemil­
knącymi oklaskami i urządziła mu prawdziwą o- 
wację. Zwycięzcę obnoszono na ramionach po 
arenie.

Z  W iednia telefonują nam:
Wczoraj o godz. 11 zakończyły się zapasy at­

letów w cyrku Henry‘ego. Cyganiewicz zameldo­
wał się chorym, co wśród publiczności wywołało 
wzburzenie. Pierwszą nagrodę rozdzielono mię­
dzy Cyganiewicza i Lurycha, drugą 
trzymał Fristenski. y

Płaszcz woźnego czarny z mosiężnymi guzi­
kami, wraz 7. książeczkami notatkowemi i laską 
znaleziono wczoraj na plantach. Odebrać można 
w dyrekcji policji.

Sfałszowanie książki pocztowej. Policja  
aresztowała 28 lat liczącego Bronisława Dyrcza 
z Makowa, bez zajęcia, podającego się za tech­
nika. Pan ten, który już odsiedział półtora ro­
ku c iężkiego więzienia za, szpiegostwo, grając w 
bilard w jednej z żydowskich knajp, a nie ma­
jąc ozem płacić zastawił książeczkę pocztowej 
kasy oszczędności opiewającą na 2000 koron 
zażądał na nią 40 koron pożyczki, a otrzymał 30 
koron. Tymczasem pokazało się, że p. Dyrez 
na ową książkę miał wkładkę 3 korony a sfałszo­
wał ją  na 2000 koron i to tak zręcznie, że na­
wet urzędnicy uznali książeczkę za dobrą. S fa ł­
szowanie popełniouem zostało przez nalepienie 
w książeczce 2 kartek z odpowiedniemi cy fra  
mi i wyrazam i z innej książeczki tylko nieznane 
odlepienie się częściowe jednej z tych kartek od 
kryło oszustwo.

Repertuar teatru, miejskiego.
Wtorek „Betleem polskie" Jasełka u 3 akt. 

L Rydla muzyka M. Zwierzyńskiego.
Środn: „Tamten" Sztuka w 5 akt J Maskof- 

fa ijpop.)
Czwartek: „W ieczór Trzech Króli' koraedya 

w 5 akt. W . Szekspira (po raz trzeci.)
Sobota: „F ifi"  Sztuka w 3 akt. Arnolda Schiff 

manna (nowość).
Niedziela: o godz. 3-ej „Betleem polskie" o 

godz. 7-ej „F ifi"  (po raz drugi).

TELEGRAMY.
Reforma wyborcza.

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. wł.) „Sonn und 
Mont. Zeitung" podaje, że elaborat nowej 
reform y wyborczej nie jest jeszcze ukończony. 
Pismo daje przez to do zrozumienia stronnic 
lwom, że m ają jeszcze czas do pertaraktacyi z 
rządem.

Croroba ministra Piętaka.
Wiedeń, 8 stycznia. W edług wydanego wczo 

raj biuletynu o stanie zdrowia ministra dra 
Piętaka, stan jego bez znacznych objektywnycli 
zmian trwał ezadowalniający.

Nerwowość wiedeńczyków.
Wiedeń 8 stycznia. (Tel. w ł.) W czoraj w 

biurach kasy oszczędności przyszło do skandali 
eznycb scen, a to z następujących powodów: Od 
kilku dni w biurach kasy panowała bierna re 
systencja. Dyrekcja chcąc złamać opór urzędni 
ków, zarządziła, aby służba odbywała się także 
w niedzielę do godziny 5 po południu. W czoraj 
koło godziny 11 przed południem między urzę 

j dnikami manipulującymi a wyższym i kontrola 
jąeym i przyszło do gwałtownych starć, skat 
kiera czego w ytw orzyło się tak wielkie podnie 
cenio, że 18 urzędniczek i urzędników dostało 
szałów nerwowych histerycznych drgawek i 
spazmatycznych płaczów. Musiano zawezwać po 
gotowie ratunkowe, które przybyło z 4 wozami 
i odwiozło 18 osób częścią do szpitala częścią do 
domów prywatnych. Skutkiem tego zajścia pra 
cę biurową przerwano o godzinie 1.

W ypadek ten wywołał w W iedniu wiel 
w ie r/rażenie, gdyż w centralnej kasie oszczędno 
ści pracuje przeszło 1000 osób a wszystkie opo 
wiadały po W iedniu o zajściu. W ydarzenie wczo 
rajsze pociągnie za sobą liczne interpelacje a nie 
ulega także wątpliwości, że obecna dyrekcja zo 
stanie usuniętą.

Pobicie żnpana.
Debreczyn 7 stycznia. (Węg. b. kor.) Dy 

rektor policji Poth zarządził przesłuchanie a na 
stępnie uwięzienie adwokata i dyrektora banku 
ludowego dra Ferdynanda Revy’ego jakoteż re 
daktora dziennika partji niezawisłości Eugeniu 
sza Bekaesyego. Pierwszy z nich obecnym by? 
na dworcu kolejowym, podczas przyjazdu star

szego zupana Korzeesa dragi zaś zamówił kara 
wan. Aresztowano wreszcio konduktor, za to; 
wskazał wagon, w którym jechał Kovaes.

Budapeszt 7 stycznia. Po lic ja  aresztowała 
dzisiaj słuchacza unwersytetu Arpada Melha 
pod zarzutem, że wysłał on do studentów w De 
breczynie telegram podburzającej treści. Mełha 
oświadczył, że chciał wprawdzie podobny tele 
gram wysłać, ale tego nie zrobił. Po tem zezna 
niu puszczono Melhę na wolną stopę.

Konferancjk marokańska.
Waszyngton 6 stycznia. (B. Reutera). W e ­

dług informacji, pochodzących ze strony kom­
petentnej, można zapewnić, że udzielone de le­
g a t )  u amerykańskim na konferencję m aro­
kańską instrukcje zawierają specjalną wska­
zówkę* co tlo utrzymania otwartych drzwi w 
Maiokku, oraz że powiedziano w nich, iż de- 
leg;.( i powinni zastosować dobre usługi A m e­
ryk vv celu osunięcia wszelkich ostrych pun­
któw i. zapobieżenia starciu się Francji i N ie­
miec. coby mogb* narazić pokój powszechny. 
W  razie, g d y t )  któreś mocarstwu me chciało 
trzymać się postanowień konferencji, sądzą, 
że byłyby potrzebne nowe instrukcje dla de­
legatów amerykańskich Z pewnością A m o­
ry ku nie wda się w nijanse, któroby pocią ­
gały ?a Sobą komph maje i unaly ewentu­
alnie rin celu pi zez myc:*;* siły doprowadzić 
do jakiegoś układu, ale w koumcientnem 
miejsitt panuje pr/., konanie, że ża-.lne po­
szczególne mocarstw*i a e st»w iłoby ip  .ru 
wyraźne- woli wszy sil; i h innych uczęsUnków
l.ut.ićleiiCji.

Kadyks 7 .-dyczma. Cywi lny gubernator pro­
w incji Kadyksu przenosi swą siedzibę do A l- 
geziras na cały czas trwania konferencji ma­
rokańskiej. Gwardja obywatelska i policja peł­
nić będzie służbę bezpieczeństwa i utrzym y­
wać porzędek.

Konferencja w Hadze.
Rzym , 7 stycznia. Przedstawicielam i W łoch 

na konferencji pokojowej w Hadze zamianowa 
no włoskiego ambasadora w Paryżu i deputowa 
nego Sompillego.

Wiedeń 8 stycznia. Marszalek kraju hr. 
Stanisław Badeni przybył tu wczoraj ze Lwowa.

Waszyngton 7 stycznia. Prezydent Nikara 
gny jenerał Zelaya telegrafu je że trzęsienie zie 
mi w mieście Masaga było słabe Z ludzi nikt nie 
utrac.il życia. Tylko niewiele budynków zawaliło 
się.

R ZE C ZY  GODNE Z W IE D Z E N IA  
w Krakowie.

Groby królewskie, ę;rófc Mickiewicza i skar 
biec w katedrze na M awelu zwiedzać można w 
dnie powszednie o godz. 10 w niedzielę i święta 
o godzinie pół do dwunastej przed południem.

Groby zasłużonych (w  krypcie na Skałce), 
grób Skargi (w  kościele św. P io tra ), oraz 
skarbiec kościoła N. P . Maryi oglądać można 
w chwilach wolnych od nabożeństwa, za głoszę 
niem się do zakrystyi.

Muzeum narodowe (w  Sukiennicach) otwar 
te jest codziennie od godz. 10— 4 za opłatą wej 
ścia 1 K . w duie powszednie (w poniedziałek je  
dnak 2 kor.), w niedzielę i święta po 20 hal. od 
osoby. /

Muzeum im. Emeryka hr. Czapskiego W ol­
ska 10, wraz z lapidaryum otwarte codzienie od 
12— 6 za opłatą 50 bal.

Dom 1 Mnzeum Jena Matejki (Floryańska 
41) otwarte codziennie od 10— 4 za opł. 60 hal.

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Flo- 
ryańskiej4 zabytek architektury z końca X V  i 
X V I  w. otwarty codziennie od 10— 4 za opłatą 
50 hal.

W ystawa Towarz. Przy jac ió ł Sztuk Pięk­
nych w nowym gmachu przy placu Szczepań­
skim otwarta codziennie od 10— 5 prócz ponie­
działków. —  W stęp w niedzielę 40 h., w  dnie 
powszednie 1 kor.

Wisech nauk lekarskich

0r Mieczysław Karłowski
•peejalista •htrób nerwawyoh 

■łiM to . kamy, L * —  o rd yn u je  od god a in y 3—  
4 po południu.
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